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N-PRRZ 
W dniach 1 - 3 września 1972 r. odbyła się Naczelna Rada Harcerska. 

Nie jest tu miejsce by dawać dokładne sprawozdanie z całej Rady» —- podajemy więc 

tylko zmiany dotyczące naszej Organizacji, 

Naczelniczką Harcerek została wybrana druhna Elżbieta Andrze jowska ,hmo 

  

Druhna Ela była już poprzednio, przez 7 lat, (1950 - 1957) Naczelniczką 

Harcerek. Większość druhen zna ją dobrze ze Zlotów Instruktorek, z Adastry i ze 
Zlotu Monte Cassino na którym była Komendantką Zlotu Harcereke 

Nowej Naczelniczce życzymy przyjemnej i owocnej pracy» 

Węzełek. 

Poza tym nie było większych zmian personalnych. 

Do władz Naczelnych Związku weszły nastąpujące druhny : 

Naczelnictwo : hm. Irena łukomska  wiceprzewodnicząca 
. żucja Golinska » 

hm. Irma Paluchowa 'Komisarka Zagraniczna 
hm. Irena Mydlarzowa-Członkini 
hm, Bożena Laskiewicz " 

| Komisja Rewizyjna : hm, Barbara Bienias 
a hm, Maria Wylotowa 
Ro. Z-cy hm, Maria Aurzecka 

hm, Maria Żaleska 

Naczelny Sąd Harcerski : hm, Janina Bętkowska 
hm, Jadwiga Truscoe 
Dzoharc. Krystyna Pruszyńska 

Z-cy hm, Krystyna Bryniarska 
hm. Hanna Smoleńska, 
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Leci, pędzi wciąż Adastra 
zwiedza kraje, wioski,miasta 
Leci pędzi woz za wozem 
ło górami, to wąwozem. 

Najpierw jedzie nasza Kli 
po, francusku hihi hi 
a jeżeli się nie śmieje 
ło ze etcachu czasem mdleje 

Bo tuż za Nia, Lukełorpeda, 
skręca w lewo qdy nie trzeba 
Naczelniczka pędzi mówiąc : 
"Oni muszą się usunąć! 

  

     

     

  

Połem sunie nasz Rodzynek" 
każdej Druhny miły synelk 
Autobusem Zygmunt mknie 
wiezie Harem - ale gdzież 

Z mapą w ręku wciąż szukam 
daie R dalej jechać mamy. J 
dóre miasto na nas czeka 

Ile droqi nam ucieka. 

  

    

  

Od qranicy do qranic 
od si pi mych do swedcy 
od szerokich rzek do morza 
prowadzi naa wola Boża . 

   

    
Dziś we Francji zagościmy 
jutro wdroqę się puścimy 
pojedziemy lasem borem 
bo Luxemburg jeeł otworem. 

Belqia nae następnie kusi 
bo Adastra przecież musi 
wszystko osobiście zoczyę 
naweł kiedy trzeba zboczyć. 

Więc jeżeli jest forteca 
to „ocerki JB powę 
więc y qarotfy w drodze 

prędka wzysikić na dół krą 

Nic nae w drodze nie wstrzy muje 
Kura?- to nas nie przejmuje ; 
Krowy? - mogą nawet z nami jechac 
albo wóz nam pchać pomaqać 

Czasem skończy nam się droqa 
Ale to nie wielka trwoga. 
Czasem żle sobie skręcimy 
nię nie szkodzi -w prost lecimy. 

Bo kło wie, znów niespodzianka Nawet się nie spostrzezemy 
trafi się któreqoś sna! kiedy do Holandi: "mkniemy 
piękny zamek czy miasteczko tam kanały,tu wiatraki... , 
Ach,cóż to jesł za wycieczka!! został jeszcze kraj nam jakis? 

No niestety, frzeba wracać _ że-Anqlia Francja Ac > 
i poecie 4a mię skracać... nie nas niqd lui ię "— Żyma 

iąc Adastrę zakończymy -iAustrafa ,V.D.Ą. 
ale wpierw postanowimy- tu siostrzany związek ma. 

Choc jesteśmy 2 różnych stron 
rątei ŁĘ ż 8 = cerski waw z + 
= w jąc z mi mia żeś I ++ To dotrzemy aż do gwiazd „ 
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Jak dojechała każda z nas do Strasburga - trudno opisać gdyż..... tyle różnych 

sposobów, dróg, mijanych kraii, Np, Basia z Argentyny jechała przez Francję, Niemcy, 

Polskę, Anglię,... inna druhna przez Włochy, Szwajcarję,.itd,, „Chyba wszystkie istnieja 

ce środki lokomocji były w użyciu, bo i pociąg, samolot, statek, autobus, rower, samochód 

hovercraft, chyba nawet hulajnoga,,... 

Grupa instruktorek z Londynu spotkała się w sobotę, 19,8,72 rano z Dzidką Bielska 

z USA i jej mężem p, Zygmuntem, w Boulogne (Francja), skąd już w 2 samochody prułyśmy do 

Strasburga, do KATEDRY, 

Ale droga taka wspaniała, tyle ciekawych rzeczy mijamy - trudno np, było nie za- 

trzymać się w Reims i nie zwiedzić Katedry (patrz co pisze Basia, str,l6 ). To też w sobo- 

tę do Strasburga nie dojechałyśmy, Choć zadowolone, ale zmęczone musiałyśmy zatrzymać się 

na noc w Metz, Nie opisuję szczegółów - bo za dużo by tego wszystkiego było - zresztą to 

jeszcze nie oficjalna ADASTRA 

Wprawdzie z Metz do STRASBURGA zostało już tylko I65km, ale spóźnić się nie mo- 

żemy - wstałyśmy więc już o 6ej rano, ale,.. poskładać namioty, śniadanie,,,, to wszystko 

jakoś długo trwało - wyjechałyśmy dopiero o 9tej, Więc pędzimy, 

Drogi wspaniałe - rzymska droga - prosta, ruch nie duży, możemy więc jechać,,, 

Okolice śliczne, co chwila jakieś zachwyty - niestety tszoferzy”nic nie widzą, na nic 

nie mogą patrzeć - musimy przecież zdążyć na llta, więc patrzą, tylko na licznik - 110, 

120, trudno musimy zdążyć - 130,.. 140,,, musimy być na lltą w STRASBURGU przed KATEDRĄ, 

Im bliżej miasta, tym ruch robi się większy, trzeba nawet trochę ZWwOlnić,,...o 

wreszcie, nakoniec,,, hurej! hurraa;,; o godzinie 10,37 widzimy wielki napis : 

S0.YEZ BIENVENU A STRASBURG , 

Już tylko odnaleźć KATEDRĘ, - Mamy dokładny plan miasta, wieżę widać już od daw- 

na a pomimo to poruszamy się teraz strasznie wolno, ciągle coś nas zatrzymuje,,. zator; 

droga zamknięta, ulica jednokierunkowa, ,,, ruch coraz większy,,.... Autobusy przepełnio- 

ne podróżnymi ze wszystkich stron świata,,.... Czyżby oni wszyscy jechali na naszą 

ADASTRĘ ? ? ? „dee Na ADASTRĘ może nie, ale,,.,. do KATEDRY,,».».» 

Nareszcie,,., punktualnie o godz, lltej wjeżdżamy na Plac Katedralny,,,. 

na wprost, przed nami KATEDRA, (Część wyskoczyła,... trzeba jeszcze zaparkować, ,,.... 

szukamy miejsca,,..no i wreszcie,,... © 11.04 już jesteśmy wszystkie w umówionym miejscu, 

oznaczonym krzyżykiem w Węzełku Nr,58 , pod płaskorzeźba przedstowia jaca, 4 Cnoty,..... 

w STRASBURGU PRZED KATEDRĄ, 

Ochy, achy,,,.ucałowania,,,, i już, właściwie bez żadnej komendy, pomimo że 

wkoło tłok turystów - my stoimy w kręgu - jest nas 13 - nikt nam nie przeszkadza, ani 

my na nikogo nie zwracamy uwagi - i naszą, chi: V rozpoczynamy wspdlnym i zgodnym 

śpiewem : „,."Związane Węzłem braterskiej przyjaźżni,,," 

3 słowa druhny Naczelniczki dopełniły uroczystości otwarcia ADASTRY V, 

Jest nas 13,.... czy tylko?,,, czy aż?,,.. chyba raczej aż,,.. bo jeśli wziąć 

pod uwagę olbrzymie trudności, czasowe, finansowe itd,.. które trzeba było przezwyciężyć 

żeby tu przyjechać,,... to to, że jest nas tu aż 13, i to aż z 5 różnych środowisk napew- 

no dowodzi o wielkiej więzi i łaczności naszej organizacji,,........ Zresztą 13 jest nas 

tu, obecnych fizycznie, ale zdajemy sobie sprawę, że i wiele innych instruktorek, które 

dla roźnych powodów nie mogły tu przyjechać,,.. Są teraz też z nami,,,, i napewno nie jed- 

na teraz właśnie spogląda na zegarek i choć bardzo daleko,....... to jednak myślą jest tu 

z nami w STRASBURGU przed KATEDRĄ, 

Wsparte życzeniami i serdezznymi myślami wielu, wielu instruktorek rozpo- 

czymamy naszą, Adastrę V,....» 
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Idziemy na Mszę Św, w KATEDRZE, w STRASBURGU,..... 

Zwiedzamy KATEDRĘ (patrz co pisze Basia, str, 17.). 

Trzeba pogadać, zapoznać się, zorganizować,,,, więc na pierwszy obiad, by nie 
tracić ezasu na gotowanie, szykowanie,,„by wszystkie, nie wyłączając służbowych, mogły cie- 
szyć się naszym spotkaniem, naszą, wspólną Adastrą-idziemy do restauracji,,,,,. 

Trzeba też było "zorganizawać się", Jest nas 13, a mianowicie druhny : 
1. Danka Andersz,phm z Anglii 
2, Wiki Ardasiewicz Machnikowa,hm z Buenos Aires 
3, Marysia Aurzecka,hm z Londynu 
4, Dzidka Bielska, phm ze Stanów Zjednoczonych 
5, Isia Jelska,hm z Francji 
6, Krysia (Kli-K11) Jelska,phm z Francji 
7. Bożenka Laskiewicz,hm z G,K,„Hek 
8, Halina Śledziewska,hm z Londynu 
9, Basia Smodlibowska,phm z Argentyny 

10, Włada Spławska,hm z Londynu 
11, Jaga Truscoe,hm z G,K„Hek 
13, Marysia Wariwoda,phm z Anglii 
15, nasz rodzynek, Pp. Zygmunt Bielski - mąż Dzidki, który prowadził nasz autobus 

i wogóle bardzo serdecznie nam pomagał, 
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Trzeba się zorganizowac, 

Przedewszystkiem dzielimy się na zastępy, Mamy 4 ruchome zastępy, to znaczy, 

że tylko zastępowe są stałe a pozostałe członkinie zastępów są eodziennie, nawet na każdy 

odcinek drogi inne, 

Nasze zastępowe to : 3 

DZIDKA BIELSKA © phm od niedawna 

KRYSIA JELSKA urodzone po wojnie 

BASIA SMODLIBOWSKA w b, podobnym wieku (25-27lat) 
MARYSIA WARIWODA wychowane za granicą 

w harcerstwie od dziecka 
po studiach 

tylko że każda z innej Chorągwi, a mianowicie: 
STANY ZJEDNOCZONE 
FRANCJA 
ARGENTYNA 
WIELKA BRYTANIA 

w
s
z
y
s
t
k
i
 

b 

      

       
OBOŹNA - Bożenka Laskiewicz - działała świetnie i sprawnie, chociaż nie mia- 

ła gwizdka, 

SKARBNICZKA - Jaga Trus:'coe - b, nie wdzięczna funkcja, ale Jaga zawsze,.i to 
nawet z uśmiechem płaciła za nas wszystko,,,, 

GOSPODYNI - Włada Spławska - karmiła nas aż za świetnie, bo prawie wszystkie 
przybyły na wadze, 

UCZESTNICZKI - wszystkie pozostałe druhny - to napewno NAJWAŻNIEJSZA FUNKCJA, 

SZOFERZY - - miałyśmy 3 SZOFERÓW : 
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= harcerskie.pl ę



W każdym samochodzie jechał jeden zast ęp (3 osoby) a w autobusiku 2 zast 
(2x3), razem 4 zastępy po 3 = 12 druhen i p, Zygmunt,(dziś już druh Zd). m 

Zwiedzamy STRASBURG,..«00000 

Późnym popołudniem opuszczamy śliczny STRASBUGR, i dalej w drogę,...... 

Już około 7ej rozbijamy "obóz" w pobliżu COLMAR, 

Wieczorem po kolacji mamy "Ognisko" czy raczej kominek na którym omawiamy 

nasz program, 

Nasz program składa się z 2 części : 
1. Przyjemnościowo - turystyczny : Szlakiem Króla Stanisława Leszczyńskiego i 

jeszcze więcej co się da,,,.,.. 

2, Harcerski - przygotować Konferencję i się do Konferencji Instruktorek, 
która odbędzie się w Stella Plage w dniach 26 - 29,8,72r, 

PONIEDZIAŁEK - od samego rana zwiedzamy COLMAR.....(patrz co pisze Basia, str, 17). 

Dalsza trasa to CERNAY, THANN ,... i około 1pp przyjeżdżamy do URBES, 

W URBES znajduje się Ośrodek Harcerski "TATRY", Rzeczywiście, ślicznie tu jak w 

Tatrach, Gospodaruje tu druh Chrastek i jego żona - druhna Stasia, Właśnie odbywa się tu 

obóz-kurs drużynowych Chorągwi Harcerek w W,Brytanii prowadzony przez druhnę I,Palucho- 

wą „hm, Dziewczynki pomogły nam nawet rozstawić namioty, 

Wrzos, wrzos, wrzos wszędzie dokoła pełno tu wrzosu - zachwycił nas - nazbiera- 

łyśmy wielki bukiet - zawieziemy go do Stella Plage, do Domku dla druhny Janki i dla wszyst- 

kich uczestniczek Konferencji - przesyłamy też poprzez "Węzełek" każdej instruktorce, na 

dowód, że zawsze o Was wszystkich GYÓLERY A „4404000000 

    

W URBES zostałyśmy całe 24 godziny, Wieczorem byłyśmy zaproszone na Ognisko 

przez obóz drużynowych a pozatym chodziłyśmy po górach, po cudnej okolicy, Odwiedziłyśmy 

znajdujące się w sąsiedztwie uŻeremie" - śliezne gospodarstwo druha Żurawia, gdzie rosna, 

nawet szarotki i jest ich tak dużo, że wolno zrywać, 

Duża przyjemnościa, i prawdziwe, "Adastrą" było spotkanie miejscowych instruktorek, 

które, wiedząc że ADASTRA będzie w Urbós przyjechały tu, by się z nami spotkać i odnowić 

hareerskie wspomnienia, 

FP Przyjechały : druhna Hania Lasek.hm hufcowa Alzacji 
Bronka Klis z córka Franią 

M. Helena Sobczak z Bollviler 

) - Pamięta Druhna - mówi druhna Bronka- ja byłam na obozie drużynowych wędrowniczek 

aa] który prowadziła Druhna z druhna, Ewa, Karpińską, w Les Ageux, a jeśli Druhna nie pamięta, 

to proszę tu spojrzec -tu mi się Druhna wtedy wpisała, o a tu jest podpis druhny Ewy,,.. 

| Nie potrzebuję patrzec, pamiętam i ten obóz i druhnę Bronke,,,.. 

| We Wtorek po wczesnym obiedzie wyruszamy w dalsza droge,...ODEREN, WILDENSTEIN, ROUTE 

DE CRETES,,... co za wspaniałe widoki - jedziemy samymi szczytami,,,, 

| St] archiwum 
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troplmy polskie pamiątki... 
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Żaden, nawet najbardziej literacki opis nie odda nigdy tego wszystkiego cośmy 

widziały, eo przeżyłyśmy „,... — z jednej strony cudowna natura - z drugiej taka wspaniała 

harmonia i tęczowa atmosfera uczestniczek - i choć "trudów" nie brakowało, pełne wzajemne 

zrozumienie - prawdziwa komunikacja,,,,. To też będę się już tylko do faktów ograniczała, 

GERARDEMER - wspaniałe uzdrowisko - jezioro, karuzela, casino, osiołki, ruletka,,,, 

Potem dość długa droga i wreszcie około Bej dojechałyśmy do PONT A MOUSSON, do 
druhny Zosi Piwowarczyk, Wprawdzie miałam podawac już tylko fakty tu jednak nie sposób 

ograniczyć się do faktów - gdyż przyjęcie jakiego doznałyśmy w domu państwa Piwowarczyk 
przeszło wszelkie nasze oczekiwania,,, 

+..... Nie byłby opis "Adastry V" kompletny, gdyby się nie wspomniało z łezka, 

wzruszenia o gościnie w domu państwa Piwowarczyków, 

Jechałyśmy tam z myslą rozbicia namiotów, gdzies w pobliżu, w polu czy 

w ogrodzie - a tu zastałyśmy nie tylko bramę szeroko otwartą, ale i serca przemiłych go- 

spodarzy, którzy oddali nam do dyspozycji prawie wszystkie pokoje z garażem włącznie, 

Przy wspaniałej kolacji (  Choucróute Garni | poprawiły się humory, zmęcze- 

nie uleciało, pełno było gwaru i śmiechu aż Bożenka-Oboźna musiała interweniować, że dawno 

po północy - a jutro czeka dalsze zwiedzanie : NANCY, LUNEVILIE, St, Die i LAGARDE, 

Pan Piwowarczyk ofiarował się być przewodnikiem, zabrał syna i bratanka z 

Polski i zaraz po bardzo wczesnym śniadaniu wyruszyliśmy w drogę, Dzień był peden wrażeń i 

głębokich przeżyć, o których pewnie będzie mowa w innym miejscu - ja wracam myślą do domu 

Śoisbić Piwowarczyków- dokąd wróciliśmy zmęczeni wieczorem a tam znów czekała nas wspania- 

ła, obfita, polska kolacja a świetny deser był zrobiony przez Hanię, 

A po Kolacji - Kominek - duży krąg i płyną pieśni zrazu poważne, harcer- 

skie a potem skoczne , ludowe,,.,, Na zakończenie Dzidka w imieniu nas wszystkich dzięko- 

wała gospodarzom za tak serdeczne przyjęcie, 

Modlitwa zakończyłyśmy czwarty dzień naszej wędrówki,, 

j Niech mi wolno będzie w tym miejscu raz jeszcze za tę staro-polska, godcin- 

ność podziękować staro-polskim "BÓG ZAPŁAĆ", 

* 7-+ 

I to była właśnie ADASTRA - spotkać i zaprzyjaźnić się z nowymi, kochanymi ludźmi,,, 

Marysia Aurzecka ,hm, 

  

| Mijamy granicę i już jesteśmy w LUXEMBURGU, W mieście LUXEMBURG byłyś - 
cze przed llta rano, 3 R 

Zwiedzamy,,,.. 

KARUKI.4c3> 

Dobry obiad,,,,. 

Świetne ciastka, „(do dziś nie wyjadnione czy były z jagodami czy z borówkami), 

Zachwycone wyjechałydmy o 4tej, ale kraj tenjest tak"duży; że już przed 5ta 
jesteśmy wślicznej miejscowości letniskowej - ECHTERNACH - "Szwajcarja Luxemburska" - na 

10 

| t archiwum 
l =) harcerskie.pl 

R 
4



©] archiwum 
a ać zenon ma |"   

samej granicy niemieckiej, 

Zwiedzamy, ,,, 

Kartki,,.... 
Fotografie,,,,, I dalej w drogę,,+...do 

Droga robi się znów cudowna, jedziemy przez Ardeny, mijamy granicę belgijską, 
francuską, i znów belgijską,,,, nie ma dla nas granic - cały świat do nas należy,,,,, 
....Hej przed nami bramy świata,,,,,.,. 

Dziś noeujemy w Belgii niedaleko miasta MARCHE, 

Wydawało się, że późno zatrzymałydmy się, ale jakoś bardzo szybko udało się 
nam rozbić "obóz", kolacja itd,,,,tak że jeszeze był czasi na spacer i na różne dyskusje 
niekończące się,,,,, 

25,9, PIĄTEK - wstajemy wcześnie i pomimo późnych "nocnych dyskusji" wszystkie ochocze i 
wypoczęte,- Jak to się dzieje, że te niekończące się adastrowe dyskusje nikogo nie 
MĘCZA,..o0co 

Dziś ostatni dzień naszej wędrówki - dziś będziemy już spały w DOMKU w Stella- 
Plage - ale jeszeze droga daleka i dużo radości nas czeka,,,,, 

O lotej przyjeżdźamy do HAN SUR LESSE - 

Kartki,.+se.. 

Zwiedzamy,,, .e.e.e 

ZAKUPY 20000 
Groty,...... zachwyciły nas,,,,,, 

Gdy byłyśmy w Grotach okazało się, że dziś władnie przypada XV1l roeznica ślu- 
bu druhny Danki - to teź gdy tylko znalazło się"miłe miejsce" w grotach, - gdzie moźna by- 
ło usiąść i dostać kawę - złożyłyśmy jej życzenia, Znalazł się też prezencik, a radosne 
"STO LAT" odbijało się dźwięcznym echem między stalaktytami i stalagmitami,,,,, 

Potem DINANT - śliczna droga wzdłuż rzeki Meuse 

NAMUR 

I wreszcie około 8ej wieczór przekraczamy granicę - jesteśmy znów we Francji, 

Który to już raz przekraczamy granice ? - nie pamiętam - nie ważne - dla nas 
granice nie istnieja, - przecież zjechałyśmy się z tylu różnych kraiia jednak jesteśmy ta- 
ka zgrana grupą - 

Postanowiłyśmy już nie zatrzymywać się nigdzie, telefonujemy więc do Stella, do 
druhny Janki, żeby przeprosić że przyjedziemy raczej późno, bO,,,.... 

Do DOMKU dobrnęłyśmy o 1,30 po północy we wspaniałych , rozśpiewanych humorach - 
tak że już nawet nie pamiętam o której zasnęłyśmy,,,,,. Na szczęście w sobotę można było 
trochę dłużej pospać - . do obiadu miałyśmy "czas wolny" żeby odpocząć i przygotować sie 
do Konferencji, Większość druhen z Francji już przyjechała, Sa 2 druhny z Kanady, Grupa 

z Angliiprzyjezdża w południe, 
KONFERENCJA INSTRUKTOREK - ADASTRA V - ROZPOCZYNA SIĘ O GODZINIE Żej PO POŁUDNIU, 

SG 4.. 
Wszystkie zdjęcia wykonał druh Zygmunt Bielski( USA ). 

Strona graficzna - Basia Smodlibowska (Argentyna), 
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